
Dlaczego w ogóle zadawać takie pyta-
nie? Czy właściwie jest się nad czym 

zastanawiać? Dla jednych sprawa jest oczy-
wista i bezdyskusyjna, dla innych jest po-
lem do interpretacji, rozważań i konstata-
cji. Na pewno jest się nad czym zastana-
wiać. Zawód zaufania publicznego, którym 
jest zawód lekarza weterynarii, reprezen-
towany w Polsce przez kilkanaście tysię-
cy członków, to siła. Tylko od nas zale-
ży, co z nią zrobimy, jak nią pokierujemy, 
w którym kierunku będziemy wyznaczać 
nasze normy etyczne oraz jak ich będzie-
my przestrzegać.

Na początek zastanówmy się, co ozna-
cza sam termin etyka. Wywodzi się z grec-
kiego słowa ethike i oznacza moralność (1). 
Początków etyki jako samodzielnej dyscy-
pliny należy szukać w czasach Arystotelesa 
(384–321 p.n.e.), który wprowadził to poję-
cie do filozofii jako trzecią dziedzinę obok 
fizyki i logiki oraz nadał jej nazwę filozofii 
praktycznej. Etykę określa się również mia-
nem nauki o moralności, co też jest wielo-
znaczne czy wręcz nieostre i w dużej mie-
rze zależy od kręgu kulturowego, kontek-
stu historycznego oraz systemu religijnego. 
Jako przykład ekstremalny można podać 
zawód kata. Kat w jednych krajach cieszył 
się szacunkiem i uznaniem i trudno było 
dostać taką posadę (np. we Francji był to 
etat państwowy), w innych zaś zawód ten 
wykonywali skazańcy czy osoby pozbawio-
ne szacunku społecznego, niejako za karę. 
Dzisiejsze, bardziej współczesne znaczenie 
terminu etyka obrosło wieloma znaczenia-
mi i różnymi interpretacjami. Obecnie ety-
ka to pewien ogół rozważań nad moralno-
ścią, wartościami, normami oraz doktry-
nami i ocenami etycznymi.

Etyka zawodowa określa wytyczne po-
stępowania dla danego zawodu. To co 

zawodowo jest nieetyczne nie musi być 
ujęte w  inne ramy prawne. Dodatkową 
trudnością w interpretacji zasad etyki za-
wodowej oraz ich ustanawiania w ramach 
poszczególnych zawodów jest ewolucja 
każdej profesji, szybki postęp technolo-
giczny, zmiany obyczajowe czy społecz-
ne zachodzące w świecie. Wyjściem na-
przeciw nowym wyzwaniom jest masowe 
tworzenie kodeksów etycznych na prze-
łomie XX i XXI wieku oraz coraz więk-
sza ilość grup zawodowych starających 
się o status zawodu zaufania społeczne-
go. Choć nie tylko, gdyż niektóre zawo-
dy-funkcje mają również swoje kodeksy, 
precyzujące zasady zachowania i postę-
powania na danym stanowisku pracy, co 
nie musi się wiązać z reprezentowaniem 
konkretnego zawodu. Wiele podmiotów 
również opracowuje swoje standardy po-
stępowania, tworząc wzór podobny do za-
sad etyki i deontologii innych zawodów, 
np. zasady obsługi klientów w firmach, 
urzędach czy innych instytucjach. Etyka 
zawodowa jawi się tutaj poprzez system 
nakazów i zakazów oraz wytycznych: jak 
postępować. Wymagania stawiane przed-
stawicielom zawodów zaufania publiczne-
go są ponadprzeciętne w stosunku do in-
nych członków społeczeństwa. Należy od 
nich wymagać więcej, jeśli chodzi o sze-
roko pojętą etykę zawodową, moralność 
oraz inne normy społeczne i obyczaje oraz 
dobre wychowanie i nienaganne manie-
ry. Zwłaszcza jeśli chodzi o reprezento-
wanie zawodu wobec szerokiego społe-
czeństwa, mediów czy osób starających 
się o wstąpienie do korporacji zawodo-
wej, np. studentów.

Poszczególne zawody, zwłaszcza zaufa-
nia publicznego, mają własne zasady doty-
czące etyki pracy, najczęściej ujęte w ko-
deksy. W pewnym momencie dociekań 
nad etyką zawodową stajemy przed dyle-
matem określenia, co jest lub było dobre, 
a co złe, co mieści się w ramach postępo-
wania zgodnego z normami etycznymi za-
wartymi w regule, a co nie. W ramach sa-
morządu lekarsko-weterynaryjnego roz-
strzygają to rzecznicy odpowiedzialności 
zawodowej oraz sądy lekarsko-weteryna-
ryjne, a  także komisja etyki zawodowej. 
Spotykamy tu tzw. etykę normatywną, któ-
ra stara się odpowiedzieć na pytanie, jakie 
warunki muszą być wypełnione, aby czyn 
mógł być uznany za zgodny z  regułami 
etycznymi obowiązującymi w zawodzie. 

Pozostałe dwa działy etyki – etyka opiso-
wa oraz metaetyka leżą nieco z boku zain-
teresowań etyki zawodowej zawodów za-
ufania publicznego.

Etyka zawodowa stanowi zbiór norm 
o powinnościach osób wykonujących za-
wód, jak ich przestrzegać oraz kto ma stać 
na straży przestrzegania tych norm, a tak-
że określa relacje między członkami kor-
poracji oraz ze środowiskiem pozazawo-
dowyn (np. klientami), jak również roz-
strzyga sytuacje konfliktowe, szczególnie 
najbardziej drażliwe (2, 3, 4). Jedną z takich 
sytuacji jest złożenie doniesienia o niepra-
widłowościach w wykonywaniu zawodu 
przez członka korporacji zawodowej. Je-
śli taka informacja wychodzi od członka 
tej samej korporacji (co można postrzegać 
jako konkurencję), to przez wiele osób ta-
kie zachowanie jest określane niechlubnym 
mianem donosicielstwa i jest postrzegane 
zdecydowanie negatywnie. Dokładnie taką 
sytuację określa art. 40 „Kodeksu Etyki Le-
karza Weterynarii” w punkcie 3, podając, 
że takie postępowanie „nie godzi w regu-
ły solidarności zawodowej” (5, 6). Daje to 
jasną wykładnię, że chodzi o eliminowanie 
niewłaściwych zachowań w zawodzie, a nie 
o piętnowanie czy negatywnie postrzega-
ne donosicielstwo.

Etyka zawodowa dotyczy naszej pra-
cy, wykonywanego zawodu, a więc bardzo 
ważnej dziedziny życia jako całości. Pra-
cy poświęcamy znaczną część życia. Pra-
ca w pewnym sensie nas kształtuje i speł-
niamy się w niej zawodowo. Wykonywanie 
pracy ma dwa aspekty –materialny i psy-
chologiczny. Materialny zapewnia byt nam 
i rodzinie, określa perspektywy na przy-
szłość, determinuje codzienność. Aspekt 
psychologiczny daje samorealizację w za-
kresie spełnienia oczekiwań wobec siebie, 
buduje naszą wartość zawodową, markę, 
reputację i dobre imię w środowisku.

Nierozłącznym terminem pojawiają-
cym się przy rozważaniach nad etyką za-
wodową jest deontologia, czyli nauka o po-
winnościach, jakie ciążą na osobach repre-
zentujących określony zawód. Daje ona 
wskazówki, jak zdobyć sobie miano oso-
by zaufanej, uczciwej i godnej szacunku 
w ramach korporacji zawodowej. Deon-
tologia naświetla drogi słusznego postę-
powania, tak więc zawiera treści wspólne 
dla zasad etycznych. Jako przykład można 
podać dobrze znaną w środowiskach me-
dycznych maksymę Primum non nocere.
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Etyka zawodowa  
a przekonania moralne

Jako przykład niech posłuży wdzięczność 
właściciela zwierzęcia. Z jednej strony pra-
widłowe przeprowadzenie procesu stawia-
nia diagnozy, wyboru metody postępowa-
nia oraz zakończenie jej sukcesem jest po-
winnością zawodową lekarza weterynarii 
i tu właściwie można by sprawę zamknąć 
wystawieniem faktury. Z drugiej zaś po-
myślne leczenie wzbudza niekiedy chęć 
odwdzięczenia się przez klienta czymś 
dodatkowym w postaci prezentu, zwa-
nego potocznie dowodem wdzięczności. 
Psychologicznie wynika to z zachowania 
społecznego zwanego regułą wzajemno-
ści. W naszym kodeksie etycznym mógłby 
znaleźć się zapis zabraniający przyjmowa-
nia prezentów od klientów. Natomiast na-
sze przekonanie moralne może być takie, 
że akceptujemy takie zachowanie i uzna-
jemy je za coś niegodzącego w nasze rela-
cje zawodowe lekarz weterynarii – klient. 
Bo przecież jak nasz kodeks mógłby hamo-
wać czyjąś przemożna chęć podziękowa-
nia za przeprowadzenie np. trudnego za-
biegu chirurgicznego. Natomiast naganne 
byłoby postępowanie (rozumiane jako wy-
raz moralności), gdzie nie tylko przyjmu-
jemy chętnie owe dowody wdzięczności, 
ale nawet je sugerujemy czy prowokujemy 
(2). Broniąc zasad etyki zawodowej musi-
my pamiętać, że każdy lekarz weterynarii 
reprezentuje zawód, nasz zawód. Etyka za-
wodowa lekarza weterynarii jest dobrem 
ponadosobistym, równo rozkładającym 
się na każdego członka korporacji zawo-
dowej, który zarówno ją buduje, jak i cza-
sami rujnuje. Osoba przekraczająca zawo-
dowe normy etyczne często postępuje tak 
celem osiągnięcia osobistych, najczęściej 
finansowych, ale również innych korzyści 
(lepsze stanowisko, wyższa funkcja). Ide-
ałem byłaby sytuacja, gdy przekraczanie 
norm etycznych, jeśli takie w ogóle by za-
chodziły, miało tylko podłoże niezamie-
rzone lub niezawinione.

Przejawem empiryzmu w etyce jest po-
dejście mówiące, że nie ma powszechnie 
dobrych, przyjętych, oczywistych idei mo-
ralnych czy etycznych. Całość zdarzeń za-
leży od okoliczności, czasu i miejsca zaist-
niałej sytuacji. Jakże często takie podejście 
jest strategią obrony obwinionego przed 
zarzucanym czynem wychodzącym poza 
granice norm etycznych. A więc po co?

Może lepiej nie mieć zawodowych norm 
etycznych. Nie mieć komisji etyki, rzecz-
ników odpowiedzialności zawodowej, są-
dów lekarsko-weterynaryjnych. Są kraje, 
w których przynależność do korporacji jest 
nieobowiązkowa lub częściowo obowiąz-
kowa i gdzie nie funkcjonują organy kor-
poracyjne w naszym rozumieniu. Wszelkie 
sprawy sporne, zwykle oskarżenie lekarza 

weterynarii o przekroczenie granic za-
wodu lub o popełnienie błędu, rozstrzy-
gane są w sądach państwowych. Lekarz 
weterynarii występuje tam jako oskarżo-
ny. Wspólnym mianownikiem spraw sta-
ją się pieniądze w formie zasądzonej kary 
dla obwinionego, wysokości odszkodo-
wania czy innej kary wynikającej z palety 
dostępnej dla sądu. Sąd państwowy może 
również orzec czasowe zawieszenie prawa 
wykonywania zawodu lub odebranie pra-
wa jego wykonywania. W naszym samo-
rządzie kary są skatalogowane w ustawie 
o zawodzie lekarza weterynarii i  izbach 
lekarsko-weterynaryjnych i rozciągają się 
od upomnienia, poprzez naganę, czasowe 
zawieszenie prawa wykonywania zawodu 
do odebrania prawa wykonywania zawodu 
włącznie (7). W naszym systemie kar brak 
jest możliwości zasądzenia kary finanso-
wej poza obciążeniami skazanego koszta-
mi postępowania. Należy zastanowić się 
nad słusznością wprowadzenia kar finan-
sowych w określonym zakresie ze wzglę-
du na wiele przekroczeń zasad Kodeksu 
Etyki Lekarza Weterynarii w obszarze nie-
uczciwej konkurencji, przejmowania pa-
cjentów oraz nieprzestrzegania uchwał sa-
morządu w obszarze informacji o działal-
ności zakładów leczniczych dla zwierząt. 
Etyka zawodowa to nie tylko kodeks za-
sad etycznych. Nie jest możliwe zapisanie 
i skodyfikowanie wszystkich zasad postę-
powania oraz sytuacji, jakie spotykają nas 
w codziennej praktyce. Etyka to ciągłe za-
stanawianie się nad słusznością powzięte-
go wyboru, drogi postępowania nie tylko 
przy stole zabiegowym, ale również w sze-
roko pojętych kontaktach wewnątrz śro-
dowiska zawodowego oraz kontaktach le-
karz weterynarii – klient. Nasz zawód zo-
bowiązuje do przestrzegania norm etyki 
zawodowej i dobrych obyczajów nie tylko 
w godzinach pracy.

Korzystanie z  dobrodziejstw zasad 
etycznych wykutych i  pielęgnowanych 
przez pokolenia lekarzy weterynarii nie 
jest mierzalne tu i  teraz. Jest płaszczem 
ochronnym, dobrym imieniem zawodu, 
jest profitem rozciągającym się od naj-
mniejszego terenowego gabinetu wete-
rynaryjnego po okazałe kliniki, uczelnie, 
urzędy i wszystkie instytucje gdzie pra-
cują lekarze weterynarii. Etyka zawodo-
wa daje nam szacunek w oczach klientów 
i petentów. Mamy jeszcze (jeszcze mamy!) 
szacunek w oczach społeczeństwa pomi-
mo tu i ówdzie nagłośnionych zachowań 
niegodnych zawodu. Jako zawód często 
mamy pretensje, że nie postrzega się nas 
jako strategicznego partnera w obszarach 
naszego działania. Należy postawić sobie 
pytanie, jak dbamy o to, aby tak nas po-
strzegano? Czy każdy z nas na skalę wsi, 
dzielnicy, powiatu, województwa czy kra-
ju dokłada wszelkich starań, aby chronić 

dobre imię zawodu i postępować według 
etycznych zasad zawodowych. Jak repre-
zentujemy naszą korporację zawodową 
na zewnątrz. Nie ma potrzeby patosu. Po 
prostu dobrze i uczciwie wykonujmy na-
szą pracę. W obecnej dobie pogoni za sen-
sacją każda wiadomość negatywna obiega 
lotem błyskawicy wszystkie media. Wła-
ściwie nie budzi zainteresowania informa-
cja, że codziennie ileś tam tysięcy lekarzy 
weterynarii pcha do przodu codzienność, 
postępując normalnie i  etycznie, służąc 
pomocą i radą w potrzebie.

Jeszcze słów kilka o zarabianiu pienię-
dzy. Działalność gospodarcza w posta-
ci prowadzenia zakładu leczniczego dla 
zwierząt (obecnie w Polsce jest ich około 
6700) jest normalnym przedsiębiorstwem 
z fiskalnego punktu widzenia. Nie wyróż-
nia się niczym nadzwyczajnym w sen-
sie obrotu środkami finansowymi. Nato-
miast pracujący tam lekarze weterynarii 
muszą reprezentować profesjonalizm za-
wodowy i etykę na najwyższym poziomie. 
Należy też umieć i nie bać się połączenia 
pomiędzy prowadzeniem lecznicy i zara-
bianiem pieniędzy. Zarabianie pieniędzy, 
godnych i dużych nie jest nieetyczne, jeśli 
odbywa się zgodnie z zasadami etycznymi 
oraz przestrzeganiem przepisów prawa. 
Wiele emocji i dyskusji wzbudzało wpro-
wadzenie kas fiskalnych, czyli rejestrowa-
nia każdej dokonanej transakcji. Z jednej 
strony powinna zostać wzięta pod uwagę 
możliwość kontroli przez służby finanso-
we, a z drugiej również wewnętrzna kon-
trola własnej uczciwości. Nie jest przy-
jemne poczucie wszechobecnej kontroli, 
jednak słyszy się głosy, że jeśli pracujemy 
uczciwie, to czego się obawiać? Mamy tu 
też narzędzie obrony przed roszczeniowy-
mi klientami, którzy coraz częściej, skar-
żąc się na lekarza weterynarii, przypisują 
mu niewykonanie koniecznych czynności 
lub wykonanie usług zupełnie niepotrzeb-
nych. Tu pomocne byłyby opisy medycz-
nych procedur weterynaryjnych oraz usta-
lone standardy wykonywania usług. Inny, 
silny głos w dyskusji mówi, że jeśli w kra-
ju wymaga się kasy fiskalnej, np. w kiosku 
z gazetami czy zieleniaku, gdzie oferowany 
produkt ma z góry określoną cenę i trud-
no tu o ustalanie ceny na bieżąco czy ne-
gocjacje, to dlaczego zawody zaufania pu-
blicznego tak długo i zażarcie broniły się 
(i bronią) przed jej wprowadzeniem. Z za-
łożenia zawody te są uczciwe i nie powin-
ny budzić najmniejszych wątpliwości przej-
rzystość i uczciwość ich działania.

Pojawia się pewne rozwarstwienie w po-
dejściu do etyki naszego zawodu. Miano-
wicie widoczna jest postawa negowania 
i unikania, lawirowania na granicy etycz-
nego i prawnego działania oraz posta-
wa dbałości, przestrzegania i uwypukla-
nia zasad etycznych zawodu jako jednego 
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z  wyznaczników profesjonalizmu (8). 
Pierwszą reprezentują osoby nastawione 
na siebie, swój zysk i szybkie efekty bez li-
czenia się z innymi. Druga to postawa osób 
zaangażowanych i oddanych hasłom gło-
szącym dbanie o wysoką godność zawodu, 
który wszyscy reprezentujemy. Pojawia się 
swego rodzaju rywalizacja w otaczającej 
nas rzeczywistości, która – nie ma co ukry-
wać – przy obecnym konsumpcyjnym na-
stawieniu do życia nie promuje zasad etycz-
nych, a raczej hołduje zaspokajaniu bieżą-
cych potrzeb czy uznawaniu wszystkiego 
za względne. Komisje etyki oraz organy sa-
morządu lekarsko-weterynaryjnego starają 
się jak mogą, by pouczać, korygować i kre-
ować godne postawy w zawodzie. Nieste-
ty część członków korporacji zawodowej 
odbiera to jako napaść na swój biznes, nie 
widząc, że po wielokroć przekraczają gra-
nice etyki zawodowej, a dodatkowo gra-
nice przyzwoitości i dobrych obyczajów.

Etyka zawodowa potrzebna jest, aby nie 
zatracić się w codziennej pogoni za sprawa-
mi bieżącymi, zyskami i awansami. Należy 
pamiętać o tym, że uprawiając nasz zawód, 
nie reprezentujemy tylko siebie tu i teraz, 
ale całą społeczność korporacyjną. Wyso-
kie standardy etyczne to wartość ponad-
czasowa, która tworzy dobry wizerunek 
zawodu i odpowiednią atmosferę wokół 
niego. Każdy członek społeczności zawo-
dowej, niezależnie od liczby lat spędzo-
nych w zawodzie, powinien dołożyć wszel-
kich starań, aby pomnażać te wartości, 
a na pewno ich nie negować i nie niszczyć.

Zrozumienie dla wagi moralnej strony 
wykonywania zawodu wykazano już daw-
no temu, wprowadzając przedmiot „Histo-
ria i deontologia weterynaryjna” do pro-
gramu studiów. Po gruntownej reformie 
programu studiów wprowadzono nowy 
przedmiot „Etyka zawodowa lekarza we-
terynarii” w wymiarze 15 godzin, odnoszą-
cy się stricte do treści tego artykułu. Waż-
ne jest, aby pamiętać, że postawy etyczne 
i moralne wyrabia się poprzez przykład 
dawany już na studiach i w czasie praktyk 
zawodowych, gdzie student po raz pierw-
szy styka się z  realiami zawodu. Tu stu-
dent powinien spotkać się z autorytetem 
zawodowym w każdym aspekcie pracy le-
karza weterynarii. Szczególnie nauczyciel 
akademicki (powinien to być mistrz dla 
ucznia) powinien dbać o wysoki poziom 
przekazywanych treści oraz o wręcz kry-
staliczną postawę, biorąc na siebie od-
powiedzialność za kształtowanie postaw 
przyszłych lekarzy weterynarii. Osobnym 
pytaniem jest, czy wszystkie osoby studiu-
jące na kierunku weterynaria będą w przy-
szłości pracować godnie reprezentując za-
wód. Niestety wśród studentów obserwuje 
się silny wzrost roszczeniowości, naukowo 
rzecz ujmując – statystycznie bardzo istot-
ny wzrost roszczeniowości. Naturalnie są 
studenci z pasją, oddaniem, chłonący nie 
tylko zawodową wiedzę techniczną, któ-
rą posłużą się do wykonywania rzemiosła, 
ale również tę drugą, nieco metafizyczną, 
jakże ważną część wiedzy tworzącej klimat 
zawodu. Warto podjąć dyskusję na temat 

poprawy sposobu wyboru kierunku wete-
rynaria przez absolwentów szkół średnich. 
Na przykład w Wielkiej Brytanii odbywa-
ją się dni otwarte pod hasłem „Czy wete-
rynaria jest dla mnie?” (9, 10).

Jak wynika z powyższych rozważań, 
trudno jest objąć i zdefiniować pojęcie ety-
ki zawodowej we wszystkich jej aspektach. 
Każdy członek korporacji zawodowej pew-
nie ma swój własny pogląd na sprawę. Ety-
ka zawodowa to żywy organizm, docho-
wajmy wszelkich starań, aby nie dopuścić 
do jej niedorozwoju, wypaczeń czy innych 
chorób, które jej zagrażają. Pamiętajmy od-
wieczną zasadę medyczną: lepiej zapobie-
gać niż leczyć.
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Podstawowe pojęcia i koncepcje 
związane z klasyfikacją 
osobowości ludzkiej

Psychologia człowieka właściwie od same-
go początku swych dziejów interesowała 
się różnicami między osobami i próbowa-
ła tworzyć klasyfikację (typologię) charak-
terów i zachowań. W psychologii europej-
skiej stworzono wiele koncepcji, z których 
część brała za podstawę biologiczną kon-
dycję człowieka.

Pierwszą, stosunkowo prostą typolo-
gię osobowości, stworzyli greccy lekarze: 

Hipokrates z Kos (V– IV w. p.n.e) i Galen 
z Pergamonu (II w. n.e.). Twierdzili oni, że 
organizmy ludzi o określonych charakte-
rach wykazują dominację jednego z płynów 
ustrojowych (żółć, krew, flegma, czarna 
żółć). Typologia Hipokratesa–Galena obej-
mowała cztery rodzaje charakteru ludzkie-
go: sangwinik – optymistyczny i otwarty, 
choleryk – wybuchowy, melancholik– de-
presyjny i flegmatyk – apatyczny (1).

Na inne znaczące teorie osobowości zo-
rientowane biologicznie, które zaowoco-
wały typologiami, trzeba było czekać aż do 
XX w. Jedna z nich powstała jako efekt prac 
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This paper may be seen as a short introduction to 
the problem of investigating animal personality. First-
ly, the historical background of the human personality 
studies with special reference to biologically oriented 
concepts was described. Then, the meaning of animal 
personality against human personality, with examples 
from various systematic groups of animal world and 
classification systems, were provided. Important part 
of this review is the description of numerous biologi-
cal mechanisms, both neurophysiological and genet-
ic, controlling animal and human personalities. Fi-
nally, the use of personality in studies performed in 
wild, captive and domestic animals was discussed.
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